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Dziennik polityczn,. spoleczn~ I literadlL 

Oyp'omowany akademik Francji 
11dziela J1kcjl trancmaklego 1 nlemteeklego 
u wyoagrodsenłem bardzo przystępnem Mo· 
te takt• pobterad lekcje angiel1ldego wzamlaa 
u. u<lll1laole tn.ncuaktel(o 1 nlemleeklep;o. Ła· 
akawe oten, pod .D. K. ", upruza etę lkła
dać „ reda&oJl N •• Kurjera Lódalr.lego•. Za-

c.b.odola Jł 11. 2G6S--8 

Yrzyszła polska. 
-0-

W y b J tn y działac1 słowiadsld, p. 
Dmf trowskJ) zamieszcza w t,godni
ku .Nowoje Zwieno• szereg uwag o 
najblitszej przyszłości Polski Wyj
mujemy z nJob najwatniejsze. 

Watn4, deeydujfło~ niemal, jest 
kwestją, jakiemi drogamJ ma byó 
.prawodawczo nadana nowa forma 
rz~dów w Polsce. 

P. DmHrewskij przypuszcza, te 
w myśl obowiązujących .praw za
sadniczych" nie sposób uniknąć Du
my i Rady państwa. O Dum~ J.IUbll
cysta rosyjs.ki sio nie troszciy. Ale 
Rada państwa... 

Autor artykułu w .Nowom Zwle
nie", z góry przypuszcza, te Rada 
państwa uczyni wszystko, aby uro
czyście dane przyrzeczenia Polakom 
:mi weczyć. Bo z .kogóż składa si~ 
dzisieJsza Rada państwa? --=- pyta P· 
Dmitrowskij, dając natychmiast taką 
odpowiedt: z inwalidów biurokracji i 
z archi waluych urzQdników .•. 

P. Dmitrowskij utrzymuje wi~c, 
iż nie od ciał prawodawczych, ale od 
rządu samego, popartego ,jednolitq 
oprnją publiczną, można oczekiwać 
Ur7ieczywistnienia danych przyrze
czeń. 

Niewątpliwie. Wydaje si~ nam, 
łe właśnie w myśl .praw zasadni
czych", na które powołuje si~ p. 
DmitrciwskiJ, nadanie nowych ustaw 
państwowych Polsce bQdzie mogło 
być nadane z pomini~ciem Dumy i 
Rady państwa. Składa si~ na to kil
ka warunków. 

Z umów przedwc..jennych paóstw 
należących do koalicji antinlemiec
kich wynilrn, i~ wszelka zdobycz wo
jenna podlega decyzji spólnego kon-
1gresu. Zarówno wiQc losy Abacji, 
jak kolonji niemieckich, jak ziem 
polskich ~aleZ.eó bQdą od decyz1i so
lidarnej wszystkich państw spr~y
mierzonych. 

Sprawa polska, której przywodz
two powierzno Rosji, zaleteć jednak 
br,dzłe od wszystkich tych państw, 
które dziś dokonywują rozgromu 
Niemiec. Tym sposobem sprawa 
polslca staje si~ zagadnieniem mi~
dzypaństwowem, nietylko wewn~trz
nem rosyjskiem, i dlatego losy je) 
mają znacznie s -zersze znaezenie nlł 

zakres kompetencji członków Rady 
państwa. 

Następnie, pami~tać nalety, !te 
autonomja Królestwa Polskiego z ro
.ku 1816 nie została odebrana, lecz 

Sroda, dnia 30 wrzełnla 1914 r • 

.zawieszona• w roku 1881, tern sa
mem Korona ma prawo przy wrócić 
ustawQ czasowo .zawieszoną". To 
wszystko wskazuje, ~e nie człtlnko
wie Rady państwa, lecz Wola Monar
sza decydować b~dzie o formie przy
szłych rządów na ziemiach polskich, 
których zjednoczenie i usamodziele
nie zostało zapowiedziane przez Wo
dza Naczelnego armii rosy1skiei, a a
probowana by~a przez solidarne rzą
dy państw sprt.ymlarzonyoh przeciw
ko Niemcom. 

• Wkroczenie wojsk niemieckich 
i austriackich do Królestwa Polskie
go, odezwa wodzów armji austrjao 
klej do Polaków, zmusiły pras~ me
mlecką, za przykładem prasy angiel
skiej i francuskie), do zaj~~ia si~ 
kwestją polską. Lecz dzienniki nie
mieckie nadają tej kwestii nader swo
iste oświetlenie. Ody prasa państw 
sprzymierzonych z Rosją interesuje 
siQ przewdnie losami narodu pol
skiego, moMiwością zjednoczenia go, 
oraz naprawy popełnionego wzglQ
dem niego .hł~du odwiecznego•. 
prasa niemiecka ocenia motliwość 
zmiany połotenia politycznego Polski 
wyłącznie z punktu widzenia jej dla 
tycia ekonomicznego wschodnie} CZQ
ści mocarstwa niemieckiego. 

„Byłoby to zgoła przedwcześnie-
pisze • Vossische Zeitung"-łamać so
bie głow~ nad na} blitszą przyszłością 
Polski, gdy wojna znajduje si~ je
szcze w pierwszem stadium•. W ra
zie zwyci~stwa Njemiec i Austrjl 
dziennik wyobrata sobie dwie ewen
tualności: albo Polska, ,jako oddzielne 
państwo, należeć będzie do związku 
niemlecko-austrjackie(fo z pewnemi 
wzgl~dem niego zobowiązaniami eko
nomicznemi i wojenneml, albo tet 
wprost będzie ona wzi~ta przez oby
dwa państwa niemieckie. Zarówno 
w jednym, jak i w drugim wypadku 
wschód niemiecki ma przed sobą od
rodzenie ekonomiczne. 

Swiete potwierdzenie tych ty
ozefl w sprawie polskiej czytaliśmy 
w odpowiedziach na propozycje po· 
kojowe Niemiec, gdzie jasno powie
dziano, te nie b~dzle końca wojny 
przed urzeczywistnieniem wskrze
szenia Polski i zupełnego zniwecze
nia militaryzmu niemieckiego. 

.Nowoje Zwleno• było tem pis
mem, któN jeszcze w czerwcu tego 
roku, a wi~c na dwa miesiące przed 
wy bucham wo)ny jasno i wyratnle 
mówiło o konieczności odbudowania 
Polski. J eteli redagowane przez p. 
Brianczaninowa pismo stoi nadal 
przy swem stanowisku 1 dziś tem 
głośniej nawołuje do jednomyślności 
w tym kierunku całej oplnji rosyj· 
skiej, to tero chętniej zwrot ten zapi
sujemy na dobro wzmożonych uczuó 
szlachetnych w duszy rosyJskiej. 

B~dziemy czelrnli z ciekawoścJą 
ozy jednak inne pisma rosyjskie 
zaczną szerszą kam panj~ na rzecz 
sprawy polskiej. Dvtąd, poza sfer~ 

• 

li tera ck Ich artykułów, pisma te nie czej o przyszłej eksploatacii gosp<>
wychodzą, a czas byłby mówić iut darcze1 Polski przy pomocy .kapita-
o realnym programie urzeczywistnia- łów niemieckich. 
nia odezwy Wodza Zwierzchniego. 

A teraz zostawmy na uboczu 
perspektywy slowianoft'fekle i 1obacz
my jak przyszła Polska przedstawia 
si~ publicystom niemieckim. 

Po .krótJdel historii rozwoju ekono
micznego Polski, • V Jssische Zeitung" 
podkreśla znaczenie trzech okręgów, 
posiadających rzeczywiście znacznie 
rozw ini~ty przemysł. SI\ to okręgi: 
łódzki, posiada1ący przemysł włókni
sty, sosnowlcko-cz~stochowski, po
siada iący przemysł górniczo-hutni
czy, oraz okr~g warszawski, posia
da; ący przemysł górniczo-hutniczy, 
oraz okr~g warszawski, posiadający 
liczne zakłady metalurgiczne, cu
krownie i t d. Zdaniem dziennika 
rozwój przemysłowy tych okr~gów, 
dla którego pierwszym bod~cem, by
ło skasowanie paI\szczyzny oraz gra
nicy celnej z Rosją, obecnie znajduje 
si~ vr okresie upadku ..• 

Wogóle w Polsce rosyjskiej znaj
du)ł\ siQ niewyczerpane motliwośoi 
eksploatacji gospodarczej w dziedzi
nie rolnictwa, leśnictwa, handlu, rze
miosł i przemysłu. .Po wojnie my 
(t. j. Niemcy) b~dziemy mieli "m 
duio pracy•. 

Takie są marzenia dziennika nie
mieckiego o przyszłości Polski, a ra-

Felietonik. 
Jakte ta wojna zmienia upodo

bania ludzkie.' 
W czasie spoko1nym przeci~tne 

homo z po~ardą traktowało mydło; a 
świece nie1ed4'n człek poznawał do
piero wówczas, gdy konającemu we
pchano ją w r«)ce. 

Myszy tylko jadały je ze sma· 
ki em. 

N ara z wo1na wszy8tko zmienia. 
Zaczynają sią interesować świe

cami. pytać o mydło.„ I oto rosnfl 
te artykuły wcale nie pierwszej po
trzeby w cenie. 

At się w Piotrogrodzie o tem 
dowiedziano. I powiedziano: bastal 

- Chcesz si~. bracie, myć-do
brze, chcesz siQ kąpać w potokach 
światła - · wyśmienicie - w Rosji 
wszystko wolno, tylko„. 

Zapłać no, bracie, podatek od te. 
go zbytku_ 

60 kop. od puda mydła i 1,60 od 
puda świM. 

Strach pomyśleć, co by to było, 
gdybyśmy nie mieli minlsterjum 
skarbu w Piotrogrodzie: 

Wszyscy by si~ myli_ 
Codzieńl 
A gdzieś ktoś tam powiedzłał, te 

stopień cywilizacji poznaje siQ po 
ilości zutytkowanego mydła.„ 

Bamaj. 

Odgłosy wojny. 
Kiedy się 

wojna skoliczy1 
-o-

Kopanhas ka gazeta .Politiken• 
przytacza opinje polityków, military
stów, a nawet poet6w na temat blit· 
szego łut> dalszego końca wojny. 

Asquith, prezes ministrów an· 
glelskich jest zdania, lt wolna prze
oi'g~ie sii jeszcze nie mniej jak 6 
m1es1ęcy. 

Państwo niemieckie-mówi on
jest kolosem militarnym i łatwo nie 
ulegnie. Wojna obecna prowadzona 
jest przez Niemcy na śmierć i tycie. 
Inaczej by6 nie mote, koalicja bo
wiem zmierza ku unicestwieniu tej 
potęgi za wszelką oen~. Niemcy po
siadają zaś tyle środlców i sił, te nie
tylko mogą się opierać jeszcze dłu
go, ale niewykluczone jest nawet sze· 
reg zwyc1~stw z ich strony, które 
zresztą na wynik ostateczny kompa
nji nie będą miały wpływu decydu
j8,0ego. 

Vanderwelde, wódz socjalistów 
belgi1sldch, obecnie minister schodzi 
się w zdaniu z poprzednikiem, ale 
zapatru1e się na rzecz z innego punk
tu widzenia. Zatrnńczą wornę nie 
zwycięshva państw sprzymierzonych 
}acz rewoluc1a ~cejalistów niemiec
kich. Zrozumieć to Jatwo, gdy si~ 
przypomoi woJnę ro::;y1sko japońską, 
na zakończenie której wptyu~ła wła
śnie rewolucja pruleturJatu ro3yj
skiego. 

Gabriel d'Annunzio nie wfe, kle-
dy wojna si~ skończy. Zalety to tyl
ko od dy plomac}I. Poeta zwątpił w 
moc oręża niemieckiego, ale wierzy 
w dyplomacj~ germańl:!ką. Jest ona 
tak piekielnie przebiegła i tak nie 
licząca siQ z nlczem, te z całą pew
nością zdoła wzniecić rozterki i nie
ufność między państwami sprzymie
rzonemi. A .wówczas wojna b~dzie 
corychlej zlikwidowana. Ale ja o
sobiście byłbym za tern, - mówi 
poeta - aby trwała jeszcze rok co
najmniej. Sprawiłaby ona wtedy ta
kie spustoszenie, te naprawd~ była
by ostatnią wojną europe)ską. 

W an ki ecie wzięli tet udział 
niemcy. Wszyscy zgodnie zapewnia
ją, te wojna trwać b~dzie jeszcze co
nai wy~ej 2 miesiące i skończy si~ 
(oczywiście) wygraną Niemiec.„ 

Henryk Sienkiewicz, interpelowa~ 
ny w te1 sprawie przez wiedeńskiego 
korespondenta .Politikena• uchylił 
siE) od proroctwa. 

Niech wojna trwa jeB'Zeze 20 lał 
- rzekł - i niech ja 1ej nie przeży. 
1~. - byleby z potogi jej wyszła 
Polska baz kajdan ... 

Pociąg trJ1p6w. 
W Kopenhaskiej gazecie „Politł

ken" pewien wybitny przemysłowiec 
duński, który w tych dniach powró
cił z Berima do Kopenha~1 opowinda 
o nastQpującym fakcie. Na jednej Z6 
stac1i pocia.g. w którym zna J dował 
si~ ów duńczyk zatrzymał si~ niez-
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wykle długo. Oczekiwano extracugu 
który nareszcie nadszedł. Przybył 

1on z nad granicy zachodniej i był 
niezwy Jrłej długości. Okazało się, it 
pociąg ten był napełniony wyłącznie 
trupami żołnierzy niemieckich. Wa
'gony były wypełnione trupami, uło
żonymi jeden na drugim, Jak tusze 
:mięsa, do sufitu wagonów. 

Widowisko było przerataje,ce. 
1Wielu pasaterów, jadących jednocześ
'nle z duńczykiem, zemdlało. ' 

Niemcy w Przemyłlu. 
' Na mocy otrzymanych z Londynu 
;wiadomości, „ Wiecz. Zwieno- donosi, 
· że do fortecy Przemyśla i na teren 
~1ego fortyfikacji wysłane zostały trzy 
1korpusy niemieckie, którym rozkaza-
1no trzymać się do ostateczności, aby 
/dać motnośó wojsku niemieeldemu 
t1ozwinąć działanie na SJąsku. 

.. Szlakami poaogl. 
(k) Wojska niemleokie przy wkro

rczeniu do Przedcza, miasteczka w 
'pow. włocławskim wzniecili pożogę. 
;Groźny żywioł pastwił , się nad mia-
1stem od ~;ody ubiegłej do piątku. 

1Mlasto w połowie w zgliszczach. 
}Mieszkańcy uciekli przez Kłodawę. 
~ . 

We Lwowie. 
· Korespondent „Klfewlanlna" do
inosł: W kilka dni po zdobyciu Lwowa 
sna murach domów rozkle)ono nastę
{pu1ąće ogłoszenie: Nlniejszem zawia
·Clamia si~. it osobnicy naruszający 
{łpokój publiczny, ,jak równiet zło
dzie)e karani b~dą z call\ surowością 
,praw stanu wole nnego. Gubernator 
\Wojenny Szeremietiew". 
1 Ogł'o'stenle to zostało wywołane 
jprzez nast~pujqcą okoliczność. Woj-
1ska aus.trjackie opuściły miasto o 
igodz; 12 w nocy, a rosyjska armj a 
!Wkroczyła ·o godz. 12 w południe. W 
1przeciągu tych dwunastu godzin 
<władz w mieście nie było. • Strnr zy
lstall z tego złodzie)e i wszelkiego ro
: dzaiu wyrzutki społeczeństwa. Roz
·pocz~ły sł~ rozboje, wdzierano się do 
mieszkań, grabiono co było pod rę
;ltą. 'Ja.k: Okazało się potem straty po
mlesione wzez miasto wynos2;1\ zg6rą 
/10,000,000 · koron". 

. Angl)a o odezwie 
·. Zwierzchniego Wodza. 
. · Dr. Retlnger, bawiący obecnie w 
;Angljl, otrzymał z angielskiego młnl
,sterjum spraw zagranicznych list, w 
1którym minłsterjum, powołując si~ 
!na r_ozmowę d-ra R. z współpracow
~niklem „Foreign Office•, zawiadamia 
(go oficjalnie, te rząd angielski odno
)si się z włelklem uznaniem do odez
(WY Zwierzchniego Wodza do polaków 
(i te oplnja publi~zna Angljl serdecz
łnie wita t~ odezwę. 

{Osobliwe rozporządzenie. 
, Cesarz Wilhelm wznowił i do 
fsurowego zastosowania zalecił prze
ipis, zabrania)ący członkom dyploma
~cji niemieckie], urzędującym zarówno 
~w minlsterjum spraw zagranicznych, 
<jak i w ambasadach, poselstwach i 
/konsulatach, zawierania związków 
l małżeńskie h z cud zozJerokami. 

Nie'dyskrecja ko bi et, należących 
Ido innej, niż germańska rasy, ma być 
~owodem takiego zakazu. 
1 A ,jednak wielu dyplomatów nie
t mieckich, a w tej liczbie ks. B1llow, 
·~żeniło się z cudzoziemkami, co im 
nie przeszkodziło wiernie służyć ce· 

,sarstwu. 
, Obostrzenie pomienionego za
;kazu • wywołało ko11sterna0ję pomię
:dzy niemieclrn, n'lłodzieżą dypluma• 
, tyczrH\ , w Arne1·yce północnej i po
'.łudniowej, gdzie związki bogatych 
. cór przemysłu, z przedstawicielami 
.'dyplomacji, uchodzą za dobre i dla 
'ouu strou pożądane partje. To też 
jeden. ~ dz1en111lców angielskich zaz
nacza,. że uifNY jeszcze nie było ty
·k żądań dymisji w korpusie dyplo
.mulycz11ym uiernieckim, jak obecnie. 

Z.t~ ~zasy !a pl)akćw. 
Nnczc)uik miasta w Piotrogro

d~ie sllHzat onegdaj 48 osób, które 
poja\\'1ty się n:'- ulicy w stanie nie
trzeźwym - na miesiąc aresztu I 
Jedllą irnbiett~ JIU 3 mies. za nl1YSlro
. wauie 1,0 pijanemu", jak opiewa ra
port stójkowego. 

Towarzystwo obrony lud• 
ności spoko·nej. 

W Piotrogrodzie utworzyło się 
towarzystwo „obrony ludności spo
kojnej przed yogwałceniem praw przez 
niepr~siaciela". 

Towa1zystwo ma za zadanie „za
pewnió przy zawarciu pokoju niez
łu~dne zaspokojenie wszystkich ofiar 
wojny•. 

Zebrawszy dokładne wiadomości 
o rozrniarach strat, poniesionycb. 
przez mieszkańców miejscowości zni
szczonych w Rosji I o stratach, po

wiązek swój spełnili i śpieszyli 7< ul
teniem Josu nieszcr.ęśliwych chorych. 

Odezwę tę podpisali najwybit
nieisi lekarze w Moskwie i w dal
szym cit\ gu podpisy są przyjmowane 
przez doktora Majkowa (Moskwa, ul. 
Twerska, Błagowieszczenskij per. 
M 6). 

O, ziemio polska! 
-o-

niesionych przez podróżnych w Niem- O, ziemio polska I Murem słowiań
czech, Towarzystwo zakomunilmje [szczyzny 
rządowi ścisłe dane co do rozmiarów Byłaś od wieków, krew składając 
wynagrodzenia, które b9dzie włą?zo- [w dani, 
ne do sumy kontrybuc)l wo;enne). ' Od wieków krzyżak gnębił twój kraj 

Prezesem Towarzystwa je.s~ ~e- • [żyzny -
nator Iwanow (prezes rady m1e)sk1ej Nową dziś zbrodnią serca polskie rani. 
w Piotrogrodzie). 

Snaó już zapom..niał Grunwaldzkie ter
[miny, 

Do lekarzu Że flO świętoś~i narodowe sięga, 
, Jl • I snać nie pomni, że nas, polskie syny, 

CalegO ~Wiata. Wiąże OJczy~nie złożon:l . przy.sięga. 

• 
Lekarze w Moskwie zwrócili się 

do l6karzy całego świata z następu
Jl\cą odezwą: 
· · „ Wielkie są okropności wojny! 

Ale dla narodów, stojących na 
poziomie tegoczesnej cywil1z11.cji, 
wojna nie może być środkiem ordy
narnego i ostatecznego zniszczenia 
narodów i kultury. 

W dzisie1szef lrnlturze ogólno
ludzkiej istnieią także dziedziny, któ· 
rych. podstawami moralno naukowemi 
tadna wojna nie może zal'hwiać. 

Do takich dziedzin należy prze
dywszyśtkiem nasza nn.ulrn lekarska 
J nasz obowiązek lekarski, na któ
rych mocy, my, l9Jrnrze, jesteśmy po
wołani do , niesienia pomocy i ulgi 
wsiystkim cierpiącym i chorym. Ten 
jedyny ostatec.zny cel · łąc?.y wsz.yst
ki~h ' lelrnrzy w jedną gromadę, w je
dno braterstwo, w _jeden zwią:t.ek, 
którego dogrr.at zasn.dniczy jest wy
raźnje zaznaczony w składRnej przffZ 
lęl!arzy. przysiędz&.~ 

Jakże okropne uczucie wstrę-
1tu· ogarnęło nas, lekarzy rosyjskic11, 
kiedy dowiedzieliśmy się o tern po
ł-Ożeniu, w którem znaleźli się nasi 
chorzy w Niemczech i Austrji, o tych 
śr.odką.ch, postępowania, którym z po
cz4 tku me dawaliśmy wiary. 

Powlerzr.Jąc naszych chorych le
Jrarz'om Niemiec I Austrjl, niesiemy 
odpowiedzialność moralrH\ w całej je; 
roz~ią~łości. Wysyłamy setki tysi~
cy naszych chorych do miejscowości 
kuracyJnych, myśląc, że oddajemy 
.iolJ. w ręce pewne h~karzy .kultural
nych i ~e nasi chorzy, przy pomocy 
IUlUki i humanitarnego postępowania 
t,vch lekarzy, otrzymają ulgę w swych 
cierpieniach fizycznyrb. i moralnych. 

Nie przypuszcrnliśmy, że może 
:ąastąpi6 łiłlka chwila, kiedy przysię
ga lekarska i świadomość obow1ą:r,ku 
lekarskiego stracą dla lekarza wszel
kie znaczenie. 

Tymczasem, z wypowiedzeniem 
\\'.O}ny, ta nieprawdopodobna chwila 
nade.szla. Nasi chorzy, zaskoczeni 
przez wojnę w Niemczech i Austrji, 
znaleźli się w najok1·opniejszych wu
rarunlcach fizycznych i morl.llnych. 
Wielu z uich nazaw::;ze straciło zdro
wie, a wielu już nie ~yje. 
. Do cierpic11 tych nieszczęśliwych 
przyłączył się męczący niepokój po
zostałych w domu rudziców, dzieci i 
znajomych. 

Obowiązek lekarski żąda od nas 
podniesienia glosu . w obronie cho-
rych. · 

Niechaj lekarze niflmieccy dadzą 
odpowiedź przed obliczem cal ego 
śwrnta lekarskiego. Czy były przed
sięwzięte środki w celu ulżonia losu 
chorych poddauych rosyislcich'? Cz.V 
chorzy ci zualeźli obronę w osobacli 
lekarzy niemieckich w tym c.iężkim 
czasie'? . 

. Oczekujemy odpowiedzi ua te za~ 
pytania. Ządamy od 1ekarzy niemiec
kich przedsiGwzięcia środków, ażeby 
chorzy, poJdani rosyjscy, pozostali 
jaszcze w N1emezech i Austrii bez 
różnicy płci 1 ·w1eJrn, otrz.ymlili :i1u: 
pelną możność powrotu do o)czyzny. 

t:Jtawia;ąc pod pręgierz wszy::it· 
Jdch tych, 1ctórzy znpoul!lieli o swe) 
pr2ysiędze lelrnrskieJ, J&dnoc;:;eśnio 
wyciągamy rękę do tych, którzy oho-

Na naszych barkach obowiązek święty 
Wslcrzeszeoia Polski w jutrzenkowem 

[złocie
Do czynu, orły 1 Duch nasz ni1:rngięty, 
Nie będzie żudnej hołdować hołocie. 

W całość złącz.rmy pęknięte ogniwa, 
Spojone· węzłem brutersJdej miłości -
Do czynu, orły 1 póki myśl w nas 

żywa, 

Nie skona Jutro w hasłach partyj-
- [nośd. 

Adam Strzelecki. 

Kronika. 
=- (d) Powró_t władz do Ło· 

dzi. Otl'Zymujemy wiadomość, ~e 
władze administracyjne i instytucje 
rządowe, .które ' wczoraj opuściły na
sze miast.o, otrz:r.mały rozkaz powró
"cenia na swe stanowiska. 

- (k) Ostatni pociąg z Ło· 
dzi. Dziś, o godz. 4 min. 50 po poł. 
~e stacji · kolei kaliskiej wyjetdża do 
:Warszawy ostatni pociąg z Łodzi. 
Pociągiem tym wy}eżdżają urzędnicy 
magistratu i urzędnicy kolejowi z ro
·azlnami. 

- (k) Z magistratu. W dnlu 
wczora1szym prezydent miasta Łodzi, 
Pieńkows!d, wyje~dżając z Lodzi, 
zdał swe czynności urzędowe radcy 
magistratu, p. ,Janowi Andrzejew
skiemu. Dziś po południu magistrat 
kończy swe czynności. Atrybucje 
magistratu w zarządzie ws!7.elkimi 
sprawami miasta przyjmuje czasowo 
Komitet Obyw elski m. Łodzi. 

Z minister.jum spraw wewnętrz
nych otrzymano w magistracie depe· 
szę, zezwalaia,cq na wyrąb lasu miej
skiego na opał dla niezamożnej lud
ności miasta. Depe:3zu podpisana 
jest przoz wiceministra Anciferowa. 

- (h) ~ telefonów miej. 
skich. Wiele telefonistek wyjecha
ło wczorni z Lodzi, pozostałe nie mo
gą normalnej p1·acy podolać. Po~ą
danem przeto jeBt w lnteresie o~ól. 
nem, by korz.ystu.no w tym czas10 z 
teletonów iakqajmniej i tylko dla roz• 
mów niez~.ędnycb.„ 

= (s) Zwini~cie punktu ewa• 
kuacyj~ego,. Punkt ~wakuucyjny 
Czerw. K1·zy ~n · na stacji kolei kali
skiej został c·zasow0< ~winięty. 

= (d) Z kolei kaliskiej. -
Dziś rano· 110 st. kolei l<aliskiei ocze· 
.kiwano prz_ybyci.a pociqgu osobowego 
z Warszawy. Pociąg teu jednakże dv 
południa nie nadszerlł. 

= (s) rzejazd do \~ar• 
szawy. O:o:oby, ~yczr.,ce sobie wy
,jechuć do WnrŁ-1zatvy, mogą to usku
tecz1tić dzis Jeszoze w uasti;pujący 
sposób: należy udać się doniżką do 
Zgierza„ zJ•ąd około godz. ó po rot. 
odejdzie pociqg do Warszawy. 

- ll) Uch~cz.ka z m~asta -
Dziś wczesnym rankiem w stronQ 
Brzezin wy1el11i:\lo JdiJrnuaście Ntłzin 
w strnchu. przi:d nitmcami. Dwie 
z nieb, dowiudziawszy się, że drogii 
zajQta przez port jazclJ·, kto re puc.hi b -
no stucza"ą u1s~~·2łd z Itieprzyjatie
cofnęły sie z pO\Hotem. 

- (d) Z Czerwonego Krzw-
*a· Łódzki Komitet Centralny Czer
wonego Krzyżu funkc)onować będzie 
w dalszyrn ciągu. Wfllrntek WJ'.jazdu 
podpulkuwnika Leoufowiczo, obowiąz
ki prezesa łódzkiego Czt:>rw. Krzyża 
pełnić będzie pn tor Gu11dlnch. · 

- (s) ~chn·e ro iotn·cze. 
Zpaśród otwie auycll przez Komisj~ 
m1ędzyzw11\ZkOWl:\ tanich (bezpłat
nych) łruchen robotniczych, funJrnio-
nuią już następu iąre: · 

I przy ul. 'ółnocnej 19 (Zw. 
Zaw. pi'eknrzy), II) przy ul. M1kola
jewsk1ej 84 w fabr. "Winkler, Gert
ner i Borman, (Zw. Zaw. m etalow ców), 
III przy ul. Radwańskie1 9 (Zw. Zaw. 
włóknistego), IV l>rzy ul. Ko.o ·tanty
nowskiej 5 (Zw. Zaw Jmi.wców), 'y 
przy ul. Targowej 57 (Zw. Zaw. plu
szowników). 

Obiad.v w cenie 3 kop. wydawa
ne są od godz. 12-2p. p. 

- (g) Obia y dla nauczy• 
cieli. 8towurzyszenie nauczycieli· 
~ydów m. Łodzi przystępuje do wy
dawania obiadów <lin S\\ych człon
ków. Zarząd Stowa1·:,>,~ ::izenin poczy 
nił iu~ wszelkie starania, nby . rzecz 
tę jalrnajprędze) do sJrnfku dopro
wadzić. 

- (k) Łodzian·e w :tarsza
wie. Urzędnicy rnaglstratu Ol'az lll
nych instytucji naszego miastu, wy
jeżdżający do Warszawy, komuniko
wać Siśl,. będą ze sobą w cukierni, Jla 
rogu ulicy Marszntkowskiej I Alei Je-
ro:wlimskich. · 

= (h) Starania Komitetu 
giełdowego. Łódzki Komitet gieł
dowy wy::;tosowa.ł do naczelnika war
szawskiego okręgu pocztowo ·V"legra
ficznego podanie, w którern wypowin
da następujące !tyczenie. W całym 
pasie pogranicznym znajduje się gę· 
sta sieć 1rnntorów spedycy)uycb, tran · 
sportowych, bankuwych i banków, 
l<tórych zarządy i właściciele znajduj!\ 
się obecnie w Łodzi. Korespondencja 
dla nich nie doręczana pa mirjscu z 
powodu okupacji tych mloj:::;c;,Jwości 
prza ~wojska nieprzyjacielskie, za trzy 
mywana jest od szeregu tyr$odni w 
\\ arg~awie. Wydostnć je} adresac i 
ztaintąd do tef pory nie mogli dlu 
różnych formalnych -przeszltód. Tyn .· 
czasem korespondencja ta zaw ~
wiele posyłek terminowych i Włil, .• 

clowych. Z tego powodu adrLJ r 
11nrużeni są na straty. ·wobec tego 
łódzki Komitet gitiłdowy, uwzględnia~ 
.J&c starania zainteresowanej sfery 
kupców, prosi naczeJniirn okręgu po
czto\rn-telegraficznego w Warszawie 
o polecenie wydawania przeznaczonej 
dla wymienionych inte1·esantów .ko · 
respoudencH tam na miejscu. 

- (h) W sprawie wyręby· 
wania lasów miejskich. Komi
tet Obywatelski w Łodzi otrzymnt 
we wtorek, jak już donieśliśmy, telr· 
gram, zawiadamiający o pornyślnem 
załatwiAniu starań Komitetu za po
śred11ictwem spec)alnej delegacji do 
Piotrogrodu w sprawie wyrąbywania 
ucząstków insu miejskiego nn użyte1r 
opałowy. Wczoraj też do mngistrntu 
łódzkiego nadeszla depesza od mini. 
stra tipraw wewuętrznych p. Makła
kowa z poleceniem pznajmienia Ko· 
mitetowi Obywatel3kiemu decyzji m l· 
nisterjalnei, puzwala1n,cej wyrąbać 
większe ucząstlri podmie skich lasów 
na potrzeby miasta. O depeszy tej 
magi::1trat zawiadomił dzisia1 VICA-pre 
zesa Komitetu c1rntraluego .Milicji O· 
L>ywatelskiej inżvrnera Tadeusza Su· 
łowskiego. Komitet już dziś wydal 
znrządzenio, maiące na celu n"ezvdo· 
czne przystąpienie do robót w li:isneh. 
Praca ta wykouywana b~dzie pod 
opieką spe.::; al11eg·o oddziału rezerws 
łllillcji ÓL•ywatelsidei, w celu udnrelll·· 
nienia eweutualne) lwadzlt·żr Jrzcwa. 

- (r) c2y y S v oło'łfl • 
s~<iego. Zat'ząrl 'l'. K. o. prz) po i
ua, ie p1ernszy z cyJdu odez.\ tó'~ 
h:sto1·y,zn,yeh p.t. „Krz.rżncy" wygło· 
st Eugeuius3 S 'Lotowski iutt':) w 
czwnrtel{ o godz. 3 po poluluiu w lo· 
kuJu 'l'. K. O. vrzy ul. 1'<1dle$Mj • '2 l 
(ró:· Dw .„dej) 

- (11) ~Cu:je 'll:run„ .<.~ó „ 
pin:6mfoj&k eh. W1ud:1mo, ze a 1r
t:ie i obJi ri. :.v·j0 łó1.1z1cic11 ęlcktr:,-cz„ 
n;Ycll ko!P!el• podm e:s!::ich 'u e były 
dot:1d zaliczotw do J1cz l y tJc ~. 1 a· 
pieró·v publiczuych u:,1·zywi ~ 9,o va.
llJ'l:h, Jdóre pr.r.1· me \'.r1ne b.~ Is by n o 
\\Szy.:tldch iu.::t1tuc ad1 r~:~oi wych 
j::d,l) zal ezpłeeze:ile 1u·cdslów i po· 
dobnych operncji. Obectlie, wobco 
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ogólnego kryzysu, papiery te przed
sta wiaia. dla ich posiadaczy pierwszo
rzędną cenność, lrtórei Zl'flalizownć 
.nie mogą. Ma1ąc interesy nniszerszej 
publiczności na względzie łódzki Ko
n11tet giełdowy opracował komunii.at 
1o zarządzającego warszawsldm kan
torem Banku państwa z prośbą o do
puszczenie wymienionych 11kcii i ob
ligacji łódzkich elektrycznych kole
jek podiazdowych do portfelu Banku 
pod zastaw udzielanych pożvczi:ik. 

- (s) Z dzielnicy IV Kom. 
Obywatelsk,ego. Dnia 27 b. m. 
o godz. 11 po poł. odbyło si~ 7.< brn
nie dzielnicy IV Komitetu Obj wutel
skiego przy ul. Przędznlwane) 64 w 
lokalu p. A. Braunego. 

Zebrame zagaił p. A. Zakrzewsl~i. 
Porządek dzienny zawierał: 1) Od
czytanie sprawozdania Komitetu ~yw
nościowego. 2) Gospodarka dzielni
cy IV. 3) Powię1.szenie liczby dziel
nicov. ych do prezydium dzielnicy 
IV. Wybrano pp. iużyn. Stanisława 
Rudnika i Adolfa Braunego, na za
:st~pców zaś pp.: Włodzimierza Linka 
i Wincentego Jurdzińskiego. 

Zebrame zamknięto o godzinie 
12 min. po poł. 

- (s) Z fabrJki Poznań„ akiego. W fabryce Poznańskiego 
urucbvmJono tkalni~, która wyrabiać 
będzie materjały dla armii. 

W tkalni znajdzie prac~ 200 ro-
botników. . 

- (s) Z Talmud Tory. Wo
bec licznych prośb o zwolnienie od 
wpisów płatnych uczniów szkoły lu
dowej T-wa. .Talmud Tors", zarząd 
podaje do Vtiadomości, że wszystkie 
bezpłatne miejsca w liczbie 400 są 
zahte. (Uchwała Ogólnego Zebrania 

• ~ dn. 116 1912 r.,) 
Ze wzgl~du na znaczny deficyt, 

trapil\CY budżet szkoły od paru lat, 
powi~kszenie liczby bezpłatnych 
mlejsc w szkole jest absolutnie nie
mo~liwe, tem mniej jeszcze w chwili 
obecnej, kiedy, wobec wyjątkowo 
ciężkiego stanu, inkasowanie s:dadek 
i ofiar zostało zupełnie wstrzymane. 

Zarząd dokłada wszelkich starań, 
aby, nie bacząc na straty, jakie szko
ła obecnie ponosi, módz ją uruchoJ 
·mić 1 tem Ramen uchronić setki dzie
ci od zgubnego wpływu wałęsania 
ei12 po ulicach. 

Aby ułatwić uiszczenie wpisowe
go, wpłata takowego zostij.ła rozłożo· 
na: po 6 rb. co kwartał; dzieci rezer
wistów od opłaty zwolnione zostały. 

Zarząd uprzedza rodziców płat-
11ych -:.iczniów, iż nieuiszczanie wpi
sowego musi pociągnąć za sobą zam
)rnlęcie kilku równoległych oddzia
łów 1 wykreślenie z liciby uczniów 
tych, którzy swoimi wpisami zobo
wiązali się pokryć część wydatków 
na utrzymanie rzeczonych klas. 

Termin wpłacenia l·ej ratyupły
wa 16-go października. 

- (s) Ze szpitala miejs?l"le· 
go. Ruch chorych od dnia 21 do 
.28 b. m., był następujący: na ospę 
było chorych 8, przybyło 3, wypisat 
się 1, pozostało 6; na szkarlatyn~ by
ło chorych 22, przybyło a, wypisał 
SiQ 1, zmarł 1, pozostało 23; na różę 
Jest chory l; na dyzenter)~ było cho
rych ló, przy było ó, wypisało się 5, 
zmarł 1, pozostało 14. 

Ogółem było chorych 40, pr.21:-r
było 12, wypisało się 7, zmarło 2. po
Mstało 43. 

=-- (d) Zburzenie mostów. 
Dzisiejszej nocy zburzorio wi!.'tiUJ{t na 
~olei obwodowej pl'ZY dworcu kali
skim, or1tz ieszcze trzy inne mosty 
itolejowe. 

- ld) Z i ęzień 
0d wczoraj l\1111 cia 
przyj1~ła. nadzór mul 
10dzJ>iemi. 

łódzkich. 
Obywatelsku. 

\" 1Qzi enian,j 

= (J•) Gfiary ojny Na dro
„acl1, Vr!Odących z Lod7i 1m linje 
tl'Ontu bo ,owego, niiano.vio1e do No
worndornslm, Si radzn, PoddQbic i 
innych miejscu\\'•'Ści rozstrzelano 

' I cle osób, u sil u 1 ą~.1 <'h p!·zcdosta6 
siQ do okolic, znjQiy,·h t:"lCZ n1em
ców. \V przowuż uoj llc~~lH" są to 
\.'łościanie, Jdórzy 010 wied7.ieli o zu
Jrnzio p1·zDJ•rnczanin : · ;J j . 1routoweJ, 
wyd:.:nym przez głó\\'norlowodzt\cego 
"·'01sJrnm1 gc11 . Char·1,entfora. 

' - tk) ·~ · unVu !c • ne. Nory 
dzisieJF ze' dolrn1.a11c zlHoro".) eh gra
uieżY dn:c:wa \\ lf1snch rn1fl ,skkh. 
1'...L H~1\\1''JV l'Ó\"lll ·ż oi.;nl>1c maguzyuy 
.irnlu}O\\ o, lcez zu tt 11 oclpi;dzcu1 wy
.dtrz1da1111 ochrony lrnlejowoJ. 

ROWY KURJER ŁODZKI - 80 wrze§nla 1914 roku 9. 
= {p) Wypadki. Przy ul. 1\Ta

glstracl<iei nr. 8, w fabryce, podczas 
pracy przy maszynie, Stani~law 
l)aw1ak lat 29, robotnik uległ obciQ
ciu dwu~h palców u lewej r~ld i po· 
ranieniu te1że; odwieziono go do szpi
tala Ewangielil"kiego. 

- Na ul. Konstantynowskiej nr. 
23, znaleziono w stanie nieprzytom
nym Zygmunta Klimowskiegv, lat 
12, syna robotnika. 

- No. ul. Piotrkowskiej nr. 294, 
znaleziono w stanie ogólnego o:::latie
nia z głocJu i choroby Bellą Szan
dlerskę, lat 59. 

- Na Starym Rynku, Wojciech 
Szrnagier, Jat 47, kolonista z okolic 
Łodzi, kopnięty przez konia, odniósł 
ranę twarzy i nosa. 

- Na Ła~iownickiej 13, Małka 
Grtlnbnum, Jat 44, potknąwszy się o 
wy bój w chodniku wpadła na . słup 
latarni i zraniła si~ w głowę. 

Wobec wiadomości o przybywa
niu wojsk lrnlon1alnych angielskich 
do Europy ciekawy bezwątpif1nla bę
dzie przegląd sił i organizacji wojsk 
kolonjalr1ych angielsldch i ich stosun
ku do metropolji. 

W 1909-10 r. lord Kitchener, 
obecny minister wojny Wielkiej Bry
tanii i obecny wódz naczelny armji, 
sir Georges Frencll, jeździli do Au
stralji i Kanady, dokonali przeglądu 
wojsk kolon;alnych i naradzali się z 
przedstawicielami społeczeństwa miej
scowego o reorganizacji sił wojsko
wych kolonii. Wówczas założono 
trwah1 podnaliny organizncii, której 
podstawy naszkicowane zostały na kon
ferencji w Londynie na początku 
1909 r. 

Na konferencji owej uchwalono, 
nie gwałcąc autonomii kolonii i wa
runków miejscowych-wprowadzić o
gólne metody przygotowywania i e
kwipowania wojsk. 

W Londynie utworzono w t.ym 
celu sztab generalny imper} m, któ
ry postawił sobie przedowszystkiem 
za cel: 1) rałkowit~ orgauizacię 
wojsk terytorj alnych w ka~dej kolo
nii poszczególnie, 2) wytworzenie 
kontyngensu dla wspolnych wojsk 
imperjum z wojsk każdej kolonji. -
Owe kontyngensy mogą być wysyła
ne na potrzeby wojenue poza grani
cami lrnlouji. 

W okresie poprzedzaiącym ową 
organizacj~, ~adna z kolonjl nie roz
porządzała ~wemi włllsnemi woj
skami. 

1865 r. parlament angielski uchwa
lił prnwo o obronie morskiej, lrtóre w 
go mocą kolonie upoważniono do na
bywania statków wojennych; w razie 
potrzeby statki te oddawane być 
miały do rozporządzenia korony. 

1868 r. prawo o milicji w Kana
dzie bylo zapoczątkowaniem wojsk 
miejscowych. Tegoż roku woj3ka 
imperium odwołano z Nowe) Zelandii 
a milicja miejscowa uporała siQ sama 
z powstaniem tuziemców. 

W 1876 r. ostatnie wojska im
perjum odwołano z Australii. 

Obecnie Indje rozporządzają wła
sną armjq, a prócz tego oplacaiq 
utrzymanie woisk imperjum, znajdu
jących się na ich ter.vtorium. 

W leci 1899 r., kiedy wojna w 
Afryce południowej okazała się, nieu
niJrn10na, rządy głównych kolon7i, ko
rzysta1ąc z oJrnz)I zadokumentowania 
swej solidnrności z rnetror~olią, ofia
rowały się. z nade"lłaniem łrnntyngen
sów do slużby czy11ucj. Pl'Opozycje 
te poczyrnły rzi\dy Indii, 1rnlo11ji 
australiislcicn, Kaną.dy, Honkongu i 
stanów Mala7. !dell oraz niektórych 
kolon) I zuchu<i 11io ·afr_y lrn11skic.h i in
nych. 

Gdy rozpocz, a się. wo1na, rząd 
an11ielsJd przy1ął propozyc)e kolonii, 
1<tÓrych wo1s1rn w Jiczbie 30,000 lu<lz1 
brały też udział w woj 1110. 

W Angl i zaczitto Sil~ przeważnie 
7.ash11111wi11ć 11a<l kwestją, jale w,ylrn · 
rzyst.ać bogaty rn:.tcL·inł wojenny ko· 
lonp, po<:zczególuio iuś lrnlon)c :t.o 
swej strony dołożyły l'tnrnl1, w cc1u 
roz\riniQclu. swych organizacji wo;cn
nych. 

\ 'edłu~ danych lb07 r., W 1eliri1 
Brvtunia ma l 17 tys. wojslrn rn,..!Uh r-

nego, 120 tys. rezerwy, 500 tys. mi· 
lioJi -- ogółem 737 tys.; w koloniach 
lrnronnych iest 135 tys. woiska regu
larnego i 36 tys. kolonialnego; w In
djach - 75 tys regularnego wojsi<a 
angielskiego i 202 t.vs. oddziałów tu
ziemców; w Kanadzie - 105 tys. 
woisku miejscowego; w Australii (z 
Nową Zelandją) 70 tys. wo)slrn miej-

scowego; w kol. południowo-afrykań, 
skich - około 20 tys. Ogółem ~ 
całem lmperjum liozba wojstr doslęgk 
w r. 1907 - 1,340 · tys., a o becnk 
prawdopodobnie wzrosła; almanaob' 
Gotajeki podaje liczb~ wojsk regular
nyr,h angielskich za r. 1913 - 14 na 
430,803 ludzi. 

-=-

y Wojenne. 
Nanvażnieiste teleqramy tam1esec10-

ne w dodatku dzisie1szym. 

FIG a owretvzna nad 
arszawą. 

W .a SZA WA. Podczas 
nocy ub. lej n d „iastem 
unos~ły s ·ę dwe aeropla
n , t6re o~w~etlały 1·nję 
ko;e~o ą„ r cz tego od 
s r w c anowa u a
zał saę Zeppel n kt6ry na 
znaczn - wy o ości reko· 
esansował oko ~cę. 

alki w Serbji. 
NISZ.. Na froncie Drina-Szabac 

wojska serbskie zmusiły nlepr,,;yja
ciela ze znacznemi stratami do od
wrotu w kierunku Paraszicy. Dwa 
dni temu trwał uporczywy bój w o
kolicach Nikicy, l)latuczewy i Klenki. 
Dochodzą wieści, że nieprzyjaciel za
wiązywał nieiednokrotnie walkę mię
dzy własnymi oddziałami. Jeden z 
jeńców opowiada., że po ustąpieniu 
woisk serbskich z Syrmji, nieprzyja
ciel pod palił wioskę i wymordował 
mieszkańców. Impuls do tego dali o
ficerowie węgierscy. Wskutek po
'"Yższego doszlo do poważnych starć 
między żołnierzami serbskimi i w~
gierskimi, zna1duiącymi się w armji 
austrjackiej. Rezultaty owych starć, 
które przy)t:ły charakter walk krwa
wych, do tej pory nie Sl'\ wiadome. 

Franc"'szek-J6zef choryl 
RZY W. Do „Corriere d'I• 

talia" komllni~ują11 stan zdro• 
wia cesarza Francf'szlc:a-Jó• 
zefa w ostatnich dniach z po• 
wodu chłodnej a di:dżystej je• 
sieni znacznie s·ę pogorszył. 

esarz ie opuszcza swoich 
apartainentó • Ostatni biule• 
tyn łosi pewne podniesienie 
ten1peratury 3 14. 

Choe w 
KOl)ENHAGA. Według wiadoJ 

mości otrzymanych z Wiednia oka
zuje się, ~.e w stolicy Austrji stwier
dzono t.1 wa nowe wypad Id cholery. 

Pani a i gl6d w Krako
w~e. 

SZTOKHOLT\l. Donoszą do gaze
ty „National Tidende", że koncentra
cja wojsk niemiecldch na Sląsku trwa 
w dalszym ciągu, dyzlokacje wojsk 
odbywa)ą się bezustllnnie. 

Kroków zaj~ty jest przez s.iłY 
niemieckie, jednal<że w ost:atmcb 
dniach napływaJą liczne. ~ddz1ały 
wo'sk austriackich. W mwście ogól· 
na' panilrn. Ludność opuszcza miasto, 
uda1ąc się do \\ icdnia na SląsK .au
strjacki i do Szwajcarii. Wśród bied
niejszych sfer grasuje masowo dy
senter;a. Ceny arty1mlów spożyw
czych poszły niepomiernie w górQ: 
funt 1rnniny kosztuje 3 kor. 50 hale
rzy. 

dopuszczać się wandallzmu,wobeo któ
rego bledną lch dotychczasowe czy. 
ny. Wsie, po poprzedniem ich dosz
czętnem obrabowaniu, są metodyo!, 
nie równane z ziemia.. ludność zaś w 
razie najmniejszego uchybienia na)
dzikszym nieraz rozkazom, masow, 
rozstrzeliwana. Rozbestwieni żołnie· 
rze znecajl\ s1~ w sposób niesłycha· 
ny nad mieszkańcami. Według og.61 
nego mniemania, jest to zemsta za U· 
porczywe odrzucanie przez rząd bel
gijski wszystkich niemieckich pro• 
pozycji pokoi owych. Nięmoy · spędzill 
tysiąoo Belgijczyków nad rzekę Mo· 
zę, która, pospiesznie fortyfikują 
zwłaszcza pomi~dzy Revin a Liege. · 

Ostatnie tel!gramy. 
Wojna w Suwalszczyinle. 

PIOTRQGROD, 30 wrzeinip 
(W. A. t.).-Biuletyn Główna• 
dowodzącego opiewa, że ro•• 
janie zajęli ponownie Augu• . 
słów. 

Ossowiec - Drusklenlkl -
Sim no. 

Za sztabu .ł.wierzohnieg6 
Glównodowodzącego1 28 b.m„ 
walki z niemcaml rozwijały 
się w ·okręgu Ossowiec -
Druskieniki-Simno. Nowe u.:.. 
siło an•a nieprzyjaciela ab!' 
przeprawi6 aię przez le• 
men odparto. 

Oczekiwana jest energl• 
czna walka na północy lasów 
augustowskich. 

W tw·a·rdzy krakowskleJ. 
PIOTROGROD, 30 września 

(W. A. T.).-(Komunlkat urzędowy)! 
Wśród armjl austrjacklej skoncen
trowanej pod Krakowem znajduj• 
się arcyksiążę Karol Fran::lszek Jó
zef, którego sztab główny składa sio 
z następujących generałów: gen. 
Konrada v. Hoetzendoerfa, gen. 
Freuducha. Główna kwatera au
strjacka zwróciła się w tych dniach 
do komendy niemieckiej z prośbą o 
przysłanie jakichkolwiek nowych 
posiłków, choćby nawet landwery. 

a froncie galicy)sklm. 
PIOTROGRÓD, 30 września (WAT) 

Biuletyn Zwierzchniego Wodza Na· 
czelnego: 

W Galicii Zachodniej, w pobli~u 
Dukli, tylne straże austrjnck_ie cofl!.· 
ią się. Pod Frysztatem austrJacy po· 
rzucili wiele dział, amunicji i prze
szło 400 wozów. W okolicach Krasne· 
go zdobyliśmy 2,000 jeńców, nale~ą
cych do 22 różnych pułków z 6 mie, 
sza.nych korpusów. Drogi za S~no
lciem zat·zucone są pr:óeZ karabmy, 
amunici~ i wozy, które austrjacy p('J 
zostawiają nam w ucieczce. 

o omoc la ust r. 
ytu c! I)lOTH (J GRÓD, 30 września. (PAT.) 

KOPENHAGA. "Vorwarst" do- Główna im ~. tera ausfrjacka zwróciła 
nosi: Oburzenie lud.10ści Berlina, siQ z notą do Niemiec w celu otrzy-. 
wobec niepowodzeń wojsk niemiec- rnanin pomocy wojc.Tmej, chl'' 
kich na froncie zachodnim przybie- ciaż by t.dlco złożonej z kilku korpu-
ra [raźne objawy. sów lnurl : turmu. 

Rząd usiłuje zapobiedz demon-
stracj0m ulicznym. 

LO'.\ll)YN l> on·HZ:l tu z A11t\\Ot'J 
pji, ze 01:1lzia 1 ~r \\' );sk 11 C' ll 1edc1 l· 11, 
r. 11 a d uiącl' :::i:·~ JC zr·z '· w o L11"; l11e Hel· 
g ii, zaczęły s Q w Ju• ae łl o..:;•ntr.i<'l1 

o· r r on eh. 
PA:'YZ, 30 września (W.A.1 

G!ówna kwatera francuska upowa~ 
nila kore pond enta \rnjennego. Temp-
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s'a• do oświadczenia, Iż szala zwy
cięstwa w wielkiej bitwie na brze
gach Mozy, pn:echyilła się ostatecz
lnle na korzyść wojsk sprzymlerzcr 
nych. Szczególnie w krytycznej sy
ituacjl znajduje się prawe skrzydło 
armjł niemieckiej, otoczonej stale z 

1
trzech stron. W ogóle na całym 
tfroncle wyczuwa się znaczne osła
bienie oporu wojsk niemieckich i co
fanie słę ich jest coraz bardziej 
1chaotyczne, szybsza, przejawniające 
1wyraźnłe miejscami charakter bez
iładnej ucieczki. Wszelkie oznaki 
.wskazują na to, .że niemcy będą już 
Iw najbliższym czaslt? zmuszeni do 
!wycofania się zupełnego ze swoich 
!doskonale obwarowanych pozycji I 

1przerzucenia się za Moze. 
, LONDYN, 30 września {W.A.T.) 
Według doniesień oficjalnych „Biu
ra Prasy• wojska sprzymierzone 
wyparły już wojska niemieckie z Ich 
'ufortyfikowanych pozycji pod S. Qu
entin 1 pchają cofające się szeregi 
wzdłuż Unjl kolejowej S. Quentln
Behaln. Cofanie się wojsk niemlec
•kich jest tak pośpieszne, że nie wy
aadzają za sobą nawet mostów. 
Armja Klucka jest w dalszym ciągu 
w sytuacji nader niebezpiecznej. 
Ciężka artylerja francuska ustawiona 
1na wyniosłych pozycjąch po"zyniła w 
szeregach armji tej olbrzymie spu
stoszenia. Armja Klucka cofa się 
w zupełnym nieładzie. Będzie to 
miało decydujące znaczenie dla wy
ników całej bitwy i zdaje się za
pewniać zwycięstwo wojskom sprzy
mierzonym. 

PARYZ, so września. (PAT.) -
"oło~enie ogólne na teatrze działań 
wojennych bez zmiany. W niektó· 
rych punktach, szczególnej mi~dzy 
rzeką Ain i Argonami nieprzyjaciel 
usiłował dokonać nowych krwawych 
ataków, które wszak~e zostały od
parte. 

Wojna 
serbsko-austrjacka. 
NISZ, 30 września. (WAT) Po 

11kończeniu gł6wne1 bitwy na froncie 
Lubowja-Zwornik, wojska serbskie 
przekroczyły ponownie Saw~ i zajęły 
po dłuższej krwawej walce Semuń. 

W armji austrjackiej. 
PIOTROGRÓD. W ostatnich dniach 

lołnierze armji austrjack:iej otrzymu· 
ją potywienie zmniejszone do jednej 
czwarte) zwykłych porcji. 

W śród armji znajduje się znacz
na ilość chorych 'i osłabionych. 

Flota niemiecka. 
PIOTROGRÓD, 30 września. (P.A.T.) 

W angielskich sferach admiralicji 
konstatują fakt, ~e niemcy dążą do 
ocalenia swej floty, która stale unika 
wszelkiego spotkania z flotą angiel
ską na pełnem morzu. 

Wykręty tureckie. 
LONDYN, 30 września. (W.A.T.)-

1'\Tlezależnie od wczorajszego półurzę
dowego oświadczenia wielkiego we
zyra w sprawie zamknięcia cieśni ny 

Dardanelskiej dla wszystkich okrę· 
tów, dziś W. Porta wręcżyła przed
stawicielom państw trójporozumienia 
w Konstantynopolu odpowiedt urz~
dową, w której oświadcza, ~e powo
dem, zupełnie normalnym, zamknię
cia cieśniny jest niepokojące dla Tur
cji krążenie po wodach Egejskich 
sprzymierzonej floty francusko-an
gielskiej, do której w ostatnich 
dniach przyłączyła się i flota grecka. 

Zdobycie stolicy Kame· 
runu. 

LONDYN, 30 września, (PAT) 
Stolica kolonji niemieckiej, Kameru
nu, miasto Duana i stacja kolejowa 
w Bonna Deli poddały się zjedno-· 
czonym wojskom anglo-francuskim. 

Przeciw wo)nie. 
BUKARESZT. W wieikszych mia

stach Rumunji socjaliści agitują prze
ciw udziałowi w obecnej wojnie. 

W Bukareszcie odbył się wielki 
wiec, na .którym uchwalono protest 
przeciwko woini9. 

Urządzane są w tym duchu ma· 
sowe demonstracje. 

Depesze do Francji. 
PARY.Lt. Hząd francuski zawia

damia, że depesze adresowane do 
Francii, lub też przez Francię do 
Szwajcarii należy pisać po francusku, 
lub angielsku. Telegramy w innych 
językach nie są przyjmowane, za wy
jątkiem depesz urz~dowycb. 

Jak się zaczęła wojna 
w 1870 roku. 

-o-
W ostatnich czasach wybuch 

wo1ny stracił niezmiernie wie~ w za. 
kresie form uroczystycb, grzec~ności 
międzynarodowej, zanim przyszło do 
podjęcia kroków wojennych Tym 
razem Austro-Węgry wypowiedziały 
urządowo wojnę SerbJi, Niemcy zaś 
Rosi i. 

Poprzednio ostatni dokument te
go rodzaju przesłał rząd francuski 
Niemcom w 1870 roku. Zrobił to do
piero po upływie tygodniu. od rozpo
częci~ mobilizacji po obu stronach. 

Ale nawet po tern wypowiedze
niu wojny w d. 19 lipca 1870 roku 
obie strony zajęły postawę wyczeku
jącą. Przez ten czas odbywała się 
koncentracja wojska. Do pierwszeJ 
potyczki przyszło dopiero d. 27 lipca. 
Wtedy to szwadron kawalerji fran
cuskiej, nale~ący do oddziału gene
rała de Bernisa starł się ze szwadro
nem badeńskim, wysłanym na zwiaj 
dy w pobliżu Niederbornu w lasacn 
pod Hagenau. Po stronie niemiec
kiej zabito dwu oficerów. Wzięto też 
11 żołnierzy niemieckich do niewoli. 
Francuzi stracili pięciu ludzi. Ale ta 
potyczka nie oznaczała jeszcze kro
ków wojennych. Naprawd<l wojna 
rozpoczęła się dnia 2 sierpnia, a więc 
w dwa tygodnie po jej wypowiedze
niu. 

Wtedy to cesarz Napoleon III-ci, 
chcąc zatelegrafować wiadomość zwy
cięską do Paryża, nalrnzuł obsadzenie 
miasta niemieckiego SaarbrUcken. Te
go dnia korpus generała francuskie
go Frossarda zepchnął ze wzgórza 
Saarbrtirken maleńką kolumnę ob
serwacyjną niemiecką, stojącą pod 

wodzą podpułkownika Pestla. Ta po
tyczka rozpocz~ła faktyczni\ wo_jn~. 
Wiadomość o niej, jako o zwyci~st
wie, przesłano po południu do Pa
ry~a. 

Nazajutrz zaczęły nadchodzić 
mnieJ pomyśnle wiadomości. Rozpo
czynała się wojna straszna, zakoń
czona pogromem Francji.. 

Różne wieści. 
- Włocławlacy w Warsza

wie. W ciągu ostatnich dni przy
było z Włocławka do Warszawy pa
ruset tamtejszych mieszkańców, któ
rzy uciekli w o.bawie represji niemie
ckich. 

- l'C' ały bohater. Pod Wil
kołazem, jaJc donosi „ Wiecz. Wr.", 
został raniony 10-letni chłopiec, to
warzyszący . pułkowi piechoty. 

Podczas bitwy, kiedy wo,jsko ro
syis.Lde zna~dowało się w okopach, 
cllłopiec oddawał cenne usługi swe
mi wskazówlrnmi. Po:;yłauo go z 
wieściami z jednego okopu do dru
giego. Podczas jednej z takich wy
cieczek chłopiec został raniony i do
stawiony na punkt opatrunkowy, 
gdzie znajdujący si~ w niewoli lelcarz 
austrjnc.ki, dolrnnał pomyślnej ope
racji. 

- UmocnLenie prawcsławia 
w Galicii. Pud tytułem powyż
szym w „Birż. Wied." czytamy „ Wła
dylrn Dyoniz;usz, wydelegovrn:iy przez 
arcyb1sJrnpa wołyńskiego do Galicji, 
donosi, iż zdołał w wielu miejscowo
ściach przywrócić prawosławie, mia
nował ducnownych prawosławnych i 
na ku zał modlić się podczas na bo
żeńst w za NajJaśnioiszego Pana Ce
sarza Rosji, Synod św. i arcybiskupa 
wołyński ego Eulogiusza. 

Ducbtiwni uniccy zostali przez 
władykę Dyoniziusza usunięci od peł
nienia swych obowiązków i zakomu
nikowano im, że dostaną pozwolenie 
na odprawianie naboźAństwa ty1Jrn w 
tym wypadku, jeśli wyrzekną się po
słuszeństwa papieżowi i uznają Sy
nod św. 

Władyka Dyonizjusz - kończy 

gazeta- w dalszym. ei2'gu odybwa pel~ 
dró~ po Ga1ic)I. . ' 

- Preusker choe b76 POI! 
:łytecznym. Przybyłe li lubel· 
skiego do Łodzi osoby powtarzaJfł 
nam wprost nieprawdopodobne wer· 
sje, uporczywie krątące w tamtych 
stronach o zachowywaniu Slfl sławet
nego Preuskera w tymczasowem Wi(} 
zteniu. Opowiadają tam, ~e Preusker 
wyraża tal i skruchę z powodu znis~ 
czenia Kalisza i pragnie w jakikol
wi0k sposób zło „naprawić•. Zaofia
rował si~ tedy rosyjskiej władzy 
więziennej z usługami swo,emi n't. 
rzecz Rosji i oswiadczył gotowość 
zdradzenia „wa~nych tajemnic pań· 
stwowych i wojs.kowych Niemiec„ 
Zwierzchnik więzienny odmówił mu 
podobno papieru do spisania od p<r 
wiednich rewelacji, twierdząc, te r 
tndnych usług takiego nikczemnika 
nikt w Rosji nie zdecyduje si~ sko• 
rzystać. Pogłoski te mogą być u wa
~ane za potwierdzenie wiadomości, 
~e Preusker istotnie dostał si~ do 
niewoli rosyjskiej. 

Z ostatniej chwili. 
Z kolei fabryczno·łódzkie~. 

Jak ei~ w ostatniej chwili dowia· 
dujemy, ruch osobowy na kolei fab· 
ryczno-łódzkiej do odwołania ni~ 
ulegnie przerwie. 

Dziś, o godz. 1 w południe przf• 
szedł pociąg z Warszawy, który udt. 
si(l w powrotni\ drog~ o godz. 4.50 
po poł. (d) 

OapowieDzi oD ReDakcji. 

Panu J6z. Ł . • Ballada• n1e nadaję 
się dla naszego pisma. W .koszu. 

Czas odnowić 
prenumeratę, 

Kursy buchalteryjne 

J.)(antinbanaa w foazi 
Cegielniana N~ 4V. N2 tel. 24-28. 

Wykłady rozpoczną się stanowczo w środę 28 
września r. b. o godzinie 8 wieczorem i prowa
dzone będą podczas trwania stanu wojennego 
w dwuch grupach, a mianowicie: od 5 po poł. 
do 7 wiecz. i od 7 do 9 wiecz. 

Egzaminy poprawJrnwe odbędą się w Ponie
działek 28 września r. b. o godz. 8 wiecz. 

Uwzględniając obecne położenie, postaram 
się wstąpienie na Jmrsy ka~demu możliwie. uł_at
wić przez zm1ejszenie ce!l tak za wszyst~1e _Jak 
i za poszczególne przedmioty oraz rozłożeme wpi
su na raty miesi~czne proporcjonalnie do nalet· 
nej sumy i ilości przedmiotów przez kandydata 
wy urany eh. 

Kancelarja otwarta codziennie od 7-9 wieoz. 

Zarządzający kursami I. MA NT I NB A ND. 
> 

,,. ... ------------------------~-~._.„ _________ _ - ----·-----
zaginęła karta od puzportu, wy· 

Dokt6r Chorob9 sl{órne, wene-
1·~czne i niemoc płciowa. 

Lekarz-dentysta "l':Pafl:iD!lł paszport, wydan1 I gminy 
Ili. Gospodarz, pow. łód21łnego, gnb· dana z fa bry ki Poznań:11riei;ęo, na 

imię WładyEława Antoniego Bu.Jal
skiego. 

" 

Dr. LewKowicz 
powrócił. 

Leczeuie trypra boz szpryc 

W. Dutkiew·cz. 
Nawrot Nr. I. 

M eh t 
plotr!ew•si<lel , n~ i1nię Ja.ni Kaź 

Wa m;erc7.a.,ra ~li71-3 

• zaginął paszport, wydany z grni-· 
•' 'l · ny Dzbanki, pow. łaskiego, gub. powr OCI z zagranicy, piotrkowskiej, na. imię Antoniego 

Z- aginęła. karta od p11szponu, wy- 1 

dana z fabryki li-oi Hchwelkert,
na imię Jana Paruszewskie~o. 

<Jhoro lJy weneryczne skórne 
i moczopłciowe. 

Od 9 do 12 i od 4-8 po poł. 

wa6. Tel. 3fJ-4. 
Przy syphilisie stosowanie prep .• 60 

i .9H". 

Piotrkowska nr. 39. Kacprzyka. 
---~-.,,.~~~~--...... ~---~ 

Nowe wynalazki vr leczeniu zę
bów i oddziale teclrnicanym. 2777-6 

"Uaginąt paszport, wytlany z ~mi 
'2iD ny Witonia, pow. łęczyck1e;;o, 
gub lmii::!deJ, na imię Bronisławy 

.~J~·e_r ____ ~~~,.......~--------

.tJkUSZerka masażystka ~-...-r, s-z-uk~u-:e-si~ę-11-au_c_z~-·c~1e"':'1k:'"'·ę-t~r-an-- ~aginąt pas"lport, wydany· z gmi-
1• l'ir' CUSl{iego, rodowitą fraor:nskę z ny J:'ias:rnwice, pow. lęczyclrie-

C: dyplomem Cesarskiej Aka• /ł\ ł • .:t ~ podaniem llonorarjum. Oferty poci ii;o, ~ub k:liislrl9 ), na imię Józefa 

Konatantvnowska 12 
o!llok teatru Selir1a. 

od lł-1 i od 6-8. dla pań od 5-4 
w niedzlele od 9 do J . 'fe!. 35·4C 

d<':m2i n~ct!ycamoj VI Petersbur• "łJU_ o„zen1a ~~~~~ "" N „ w afo1in!strac)i. '.)6/j-3 ~wskiego , 
1u prnktykuiąca :;O lat, przyjmu,Je: ~ ------ 11 aginął pusqJort, w.rdauy z m.~ "D'n"i•rnl dowótl :_i.;; 70i)tl0 Q.1,1z1ałi1 
masaż porody r(n:Winięc!a biustu, pod- lrul'upię żarna do mielenia zlloża na ~ sta, W1tsilirnwa, gub. ,i:ijowsteiej ći:.':a i"-<?;,; lór11n.ie,go War3zawslde:.:;o 
~korIJ{) .,,,,<>t,rzy1c1' wa111e, Utl''iela por0 d, n mąkę korbą kręcone, r~czne. )} I k' I . ·r t p ' l o 
· "~ • " "' d 1 1 i N K na imię Benjam!o& "ar1szpo s 10go. A.my] MW · ows rzys wa oiycz c • 
flyskrecJa t.apewniona. Andrzeja Jli 39 Wia omość w a<lm o stracj n " u- ::'.66S-3 wer;o. ZaclJ.o•1nia .'IL 

ZGUBIONO KWIT 
wydan„ z Tow Wz. Kren. Ł . Ku;:Jt• 
i Pr.zamysł„ na wzięte od L Z~lew• 
skief!:O i ski weksle do inkasa 1) N~ 
J oó49 na rb. l 7ó na Rygę. 2) .M 15550 
na ro. 81 na Ko\ll'el 3) ~ ló51 na rb . 
190 54 na. Aieksanrtrowsk , 4) N! 1555°2 
na 'rb. 50 na tit. Piotrogród. inałaz
ca zechce O'ldać u:i.kowe pod adresem 
Pańska 8, L. L;e1ews1d i ::>-ka. gdyż 
weksle te są nieważne. 2651-; 

n1. 10 od 12-il. Udpowledz1 ua listy ~J!ra Mdzkiego" ZaollodDi~---° ------------
~·~....,.~,_._.,,,. ______ _... _________ ..--:&w:.:J•--------------~~-...._..~ ~---~----------------

. W druk. St Kslatka. Zanhoilnla 37 liedaktor Qdp. 


